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Najprzewielebniejszy Arsenjusz Arcy-Biskup War­
szawski i Nowogeorgiewski, dnia 29 zeszłego miesią­
ca, przybył do miasta Radomia, i po zwizytowaniu 
Prawosławnego Kościoła Świętego M i k o ł a j a ,  był wi­
tany przez JW. Gubernatora, Rzeczywistego Radcę Sta­
nu Bialoskórskiego, i Urzędników Wojskowych i Cy­
wilnych; o godz: 6tej, było zwyczajne nieszporne Nabo­
żeństwo. W Niedzielę, JW. Pasterz odprawił z przyby­
łem i miejscowem Duchowieństwem, solennie Świętą 
L i t u r g j ę , i do licznie zebranego Chrześcjańskiego ludu, 
przemówił słowo BOŻE z textu (Ewan: Mateusza r. 
26, w. 14), o dostojeństwie, potrzebie i własnościach 
praw dziw ej modlitwy. W mieście Radomiu zakończył 
Dostojny Pasterz przegląd Kościołów Prawosławnych 
swojej Dyecezji Warszawskiej, w b. 1853 roku. W cza­
sie 3ch-tygodniowej swej podróży, odbierając we wszy­
stkich miejscach dowody szczerej życzliwości, jak od 
Władz miejscowych, tak w ogóle od Osób różnego sta­
nu, Arcy-Pasterz oświadcza swoje podziękowanie, i u- 
dziela im Pasterskie Błogosławieństwo.

NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA, zgodnie z wolą 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, przyjęła Xiężnę Da- 
dian, Władczyni Mingrelji, w poczet Dam Wielkie­
go. Krzyża O de. i* Śtej Wielkiej Męczenniczki K a t a ­

r z y n y .
Rozkazem C e s a r s k i m ,  Radzca Kollegjalny Kobierski, 

p. o. Starszego Radzcy Zarządu Okręgu Pocztowego Kró­
lestwa Polskiego, za odznaczającą się służbę, miano­
wany został Radcą Stanu.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka- 
walerem Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl: IV, w  nagrodę 
odznaczającej się i gorliwej służby, oraz celującego wy­
konania robot około nowo-wzniesionego szańca Wło-s 
dzim ierz  przy W arszawskiej Alexandrowskiej Cyta­
deli, Sztabs kapitana Inżenjerów Zwierewa, Zarządza­
jącego tern iż robotami.

Rozkazem C e s a r s k i m , Podporucznik Gonczarow, 
z pułku Muromskiego piechoty, przeznaczony został 
do Komendy W arszawskiej Inwalidów; a Porucznik 
tejże Komendy Skorokopudow, do Komendy Lubelskiej 
Inwalidów.

N. K r ó l  Pruski, mianować raczył Radcę Budowni­
czego, Radcę Dworu, Alfonsa Kropiwnickiego, Kawale­
rem Orderu Orła Czerwonego, klassy IVtej.

Wiadomości z Nad Dunaju.
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ raczył otrzymać donie­

sienie od Jenerała-Adjutanta Xcia Menżykowa, że d. 11 
z. m., 8 łodzi kanonjerskich, Flotylli Dunajsktej, z 2 
parostatkami wojennemi, znajdujące się w Izmaile, 
płynąc Dunajem  w górę do Galaczu, były powitane 
ogniem z baterji, usypanych przez Turków  przy Isakczi, 
ole że na takowy odpowiedziały skutecznie i w komple­

tnej liczbie przybyły "na miejsce swego naznaczenia. 
Przy tern wypadku zabity został: Kapitan Lejtuant 
Warpachowski, i 6 żołnierzy; raniono zaś żołnierzyJ46. 
W nagrodę dla odznaczających się, JEGO CESARSKA 
MOŚĆ raczył przeznaczyć 12 oznaków orderu woj­
skowego. _______ _______

Z Kościoła parafjal: w Chełmcach w Pcie Kaliskim, 
w dniu 5 Sierpnia r. b., niewiadomi złoczyńcy, wykra­
dli: dwa kielichy srebrne pozłacane; puszkę miedzianą 
pozłacaną z Komunikantami; patynę srebrną pozłaca­
ną; dwa krzyże ręczne cynowe; pieniędzy ze skarbony 
około rs. 9. Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, 
wezwał osoby, któreby mogły powziąść wiadomość o 
sprawcach kradzieży lub przedmiotach skradzionych, 
ażeby takową bezzwłocznie temuż Zarządowi udzieliły.

Wczoraj o godz: 1 lej rano, JO. F e l d m a r s z a ł e k  Xią- 
żę W a r s z a w s k i  N a m i e s t n i k  Królestwa, znajdował się 
w Kościele XX. Kapucynów, gdzie odprawione było 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Radzcy Tajnego 
Senatora Eugenjusza PokIlkowskiego. Na to Nabożeń­
stwo celebrowane przez JW. JX. Biskupa Fijałko­
wskiego, AdministratoraArchi-Dyecezji Warszawskiej, 
zebrało się grono znakomitych Osób i Urzędników 
Władz wszelkich.

Jutro, o godzinie 10, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo w Kościele XX. Franciszkanów, za duszę Braci 
i S ió s t r ,  z Bractwa Śgo A n t o n ie g o ; n a  k tó r e  to , pobo­
żnych zaprasza się.

Wczoraj, rozstał się z tym światem, po ciężkiej cho­
robie, ś. p. Paweł Maliński, b. Professor Rztźby w by­
łym Królewsko-Ai.EXANDROWSKiH W arszawskim  Uni­
wersytecie. Pozostała Wdowa, wraz z Familją, zapra­
sza Przyjaciół i Znajomych, na exportację Jego, jutro 
o godz: 3ciej po południu, z dolnego Kościoła Świętego 
K r z y ż a ,  na sroętarz Powązkowski.

(A- n.) Doszła tu bolesna wiadomość, że dnia 6 b. m., 
zszedł z tego świata, ś. p. Xawery Ruszkowski, Eme­
ryt, Urzędnik Wydziału Górnictwa. Pełen bogoboj- 
ności, cnót domowych, i gorliwy w pełnieniu obo­
wiązków, ś. p.'Xawery Ruszkowski, zjednał sobie po­
wszechny szacunek i miłość wszystkich, co go znBli. 
Spokój jego duszy! Pochowanie zwłok nastąpi nasmęta- 
rzu w Skierniewicach, dziś w południe.

Wczoraj zszedł z tego świata po krótkiej chorobie, 
ś. p. były Sztabs-Kapitan Juljus c. Rozenberg. Za­
prasza się Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, naexporta- 
cję zwłok jego ze Szpitala Ujazdowskiego na smętarz 
Ewangelicki, jutro, o godz: 2ej popołudniu.

Ś. p. Michał Hebler, Pomocnik Sekretarza w Bibljo- 
tece Głównej Okręgu Nauko: Warsz:, w wieku lat 62, 
wczoraj życie zakończył. W nieobecności Faroilji, po-
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zostali Priijacićfe. żapfrSsIśją iftojegów i Znajomych, 
na wy^rś&alfteńie żwłok, zKaplicJr P w an gtetićk ie j, 
na smętAJz legóż wyznania, jfftrb o godzinie 3ej z po­
łudnia.

W gazetach P etcrsbu rgsk ick  smutny wyczytujemy 
wiadomość. Znana w W a rsza w ie  z pobytu w r. 1852, 
żłynna WioJoriczelistka Elżbieta C h ristian i, w (fniń 2 
(14) z. m., rozstała się z tym światem w N owoczerka- 
"ś/tu. Otwoćźopo składkę w fem m ieście, celem wznie­
sienia fćj pomnika.

Istniejące w Petersburgu  ód r. 1839 Towarzystwo 
oświecania ga zem , oświeca obecnie 15,171 płomieni 
(bęcs), z tych 1,881 na ulicach, a, 13,290 w gmachach 
publięznycifi, domach prywatnych, etc. W r. b. ho- 
wych 1,000 płomieni (becs), będue jeszcze oświeca- 
nyjqjiv

O kobiecie K linkbrfussą , zamieści\  Iń w a ltd  R u sk i, 
Obszerny, uczony, przez kilka numerów ciągnący się ar- 
fykuł, nadesłany do tejże gazety z Z am ościa , z podpi- 
seęą E. Ćz...in.
, Wczoraj dany był wystawny u J.JWW. Jenerałosl\va 
D iaków , obiad, zaszczycony obecnością JÓ 'FelDmar- 
szAlKA4Xięęią W arszawskiego, i Dostojnej Małżonki 
J£go, JÓ. Xjężnej, W arszawskiej. Jenerał-Adjutant 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Senator D iaków , m ie­
szka w domu własnym przy placu Saskim.

JO. X'żńa ŁabaHOW-RostoWska, Małżonka Rotmistrza 
Gw>ri,El?gef-Ad': JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, WyjeĆhała do Pktersbkirga.

R ada  S zczegó łow a  O piekuńcza S zp ita la  S ła ro ia -  
konnych w  W arszaw ie , otrzymała na <1. 28 z. tn. od o- 
sbby niećhcąćej Wymienić swego nazwiska, kwotę rs. 30, 
z  pćżezuaćzeniem na wspieranie chorych wychodzących 
ze Szpitala, i oiemających zasiłku na pierwsze potrzeby. 
Rada Szczegółowa podając to do wiadomości powsze­
chnej, poczytuje sobie za m iły obowiązek złożyć ofiaro­
dawcy, podziękowanie imieniem chorych, którzy z do- 
•bródziejMwa jego korzystać b ęd ą .— Z upoważnienia 
Prejiydpjącegó, Członek Rady, J. G lucksberg . — Sekre­
tarz M. H ertz.

Zimowe wieczory, wymagają dużo czepków . Sadzą 
się  na ich strojenie Mód uiarki W urszau/skie. Ótostrork 
jak i w tych dniach w P a ryżu  w ielkie miał powodzenie. 
Czapeczek ten ustrojony zkoronki czarnej, przybrany 
był po obu stronach w bukieciki z róż, a na główce w gir­
landę z liści różanych; na różach osadzono kilka muszek 
czarnych. Stroik tin  powinien podobać się blondyn­

k o m , bo kolor czarny im do twarzy; powinien być do 
twarzy brunetkom, bo im w różyczkach dobrze. Jeszcze 
m edycyn a  nie odkryła jednego na wszystkie słabo­
ści lekarstwa, tymc-- j  mada  szczęśliwsza, wynalazła 
już stroikpow* i blondynkom i brunetkom, zaró­
wno podoK nogący.

Na jzym Poniedziałkowym wieczorze, wśród
1’ grona osób, dał się słyszeć na fortepjauie Pan
c,m i 1 Ł apczyń sk i, który, jak donieśliśmy wczoraj, 
w tych dniach wrócił do W arszaw y. Artysta ten nie jest 
Obcym w W arszdW ie; po dWa-króć bowiem w ystępo­
wał na scćńie .tutejszej, a mianowicie 30 Stycznia i

5  Lńtego r. b., będąc za każdym razem bardzo dobrze 
przyjętymi przez Publiczność naśzą. W połowie Lutego 
udał się  do P etersb u rg a , a występując w różnych mia­
stach Cesarstwa, i zńajdując wszędzie pochlebne przy-

r , powrócił dp nas. Przez ten czas uczeń Dreischo- 
żuakómlfe okazał postępy; wszyscy znawcy przy­
znali mu to jednomyślnie, ćo my z pirawdziwą przyje­

mnością powtarzamy.
(A. ń.) Pó stracie najmrlśzych sercu osób, żywi wyo­

braźnią tęskna pamięć, starając się utrzymać wszystkie 
kształty znikłego na żaWśze przedmiotu; jednakże czas 
W niszczącym biegu, niczemu tiieprzebkczający, łatwo 
bez pomocy obrazu pędzlem artysty utworzonego, przy 
osłabieniu zarysów drogiego podobieństwa, wydrze sp0 ‘ 
Sobność skreślenia następcom rysowego wzoru w chw i­
li, kiedy oni tego najwięcej pragną. Dotkięty nieszczę­
ściem, i straciwszy Zonę w 27 roku Jej życia, W andę  
z U jazdow skich , dwoje maleńkich dzieci pozostawiają­
cą, zwątpiłem abym m ógł dziecińóm pozostawić Obraz 
Wskazujący Matki podobieństwo, bo pozostały w małej 
formie, dawny, i wątły daguerofyp, nie nastręczał na­
wet m yśli Odnowienia. Tak sądząc, dowiedziałem się  
óprzybyciudo W a rsza w y  Pana Jana B ąkow sk ibgó \Ma­
larza portretów, przy ulicy Nowe-M iasto  pod Nr 324  
obecnie zamieszkałego, a z przyczyny przeniesienia tta 
płótno kilka familijnych osób z zadziwiającem podo­
bieństwem, znając jego prace, zaprojektowałem zdjęcie 
z daguerotypu portretu ś .p . mojej Zony. Pan Bąkow ski 
zajął się wykonaniem tego dzieła; dołożywszy zaś pra­
cy i starania, z zupełriem zadowoleniem oddał mi obraz, 
za w y n a g r o d z e n i e m  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m  za jego zdol­
ność. Uważam więc za konieczny obowiązek złożyć Ci 
podziękowanie publiczne szanowny Artysto, albowiem  
Twoją usilnością dopełni wszy zupełnego podobieństwa, 
nadałeś portretowi wiele wyrazu zbliżonego do życia, 
przez co zbogaciwszy przyjemność moją, widzenia choć 
niemówiącej osoby, z której wybór zrobiłem , postaw i­
łeś mnie w możności udzielenia dzieciom najdroższej 
dla nich pamiątki.— F. D obrzelew ski.

Z powodu zapowiedzianego przedstawienia nowdj 
Opery, p. n.: Rigoletto, niewątpimy że liczni zwolen­
nicy sceny, a szczególniej muzyki, pospieszą na todzie- 
ło; dla tego leż chcemy ćhoć w krótkości obznajm ićich  
ztakowem . Codo muzyki, tej głównej podstawykażdej 
opery, dosyć będzie powiedzieć, iż ta jest utworem słyn ­
nego Verdi. Kompozytor tón dał się już poznać i to 
nader zaszczytnie z przedstawionych na scenie tutejszej 
kilka dzieł, a w R igoletto , zajaśniał temi sarnemi pię- 
knemi myślami, jakie zwykle, lubo w innym  rodza­
ju, w swych utworach rozwija. Gtrzaś do treści, czyli 
lib re tta , tej Opery, takowa jest następująca: R ig o le tto ,  
Trefuiś na dworze jedńęgo z feudalnych Panów, ukry­
wał Córkę przed okiem dworzan, a śzczególńiej jilzed 
swoim  Panem, którego złe skłonności były mu znane. 
Dworzanie chcąc zemścić się za liczne szyderstwa Tre- 
fn is ia , porwali mu Córkę, m niemijąc że to jego ko­
chanka, i oddali swemu Panu, który ją uwiódł. A le 
T refn iś  także ma serce, to też i R igoletto , ucztfwsZy 
ogrom hańby, namawia najemnego Zbójcę, który obo-
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wiązał s :ę zabić uwodziciela, lecz Córka Rigolełła, 
pnragnie ocalić kOchańka, i  poświęca WłaShe życie za 
niego. — 'Chcącym poZiiać wszelkie sńezegóły tej Ope­
ry, bardzo będzie iiżytecznem libretto dosłownie tłó- 
maczone, przez J. Chęcińskiego, Artystę Dramatyczne­
go, Wspomnione siążeczki, są do nabycia w Kassie 
Teatru Wielkiego. Opera ta pimdśtawiołrą będzie w ję ­
zyku włoskim.

Amatorom wybornych w innych-gron, pospieszamy 
donieść, że do sk ładuP. Kucharkina, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, nadeszły prawdziwe Astrachańskie w in­
ne-grona, litóre tak śttiafficm jako i wielkością, zasłu- 
gtiją na spotkanie się z najdelikdtrłiejszem podniebie­
niem.

Niejeden zapewnie z Czytelników, przypomni sobie 
P. Hermana, Profesora f« ag ji, który w czasie pobytu 
Swego w Warszawie, 'nie jedndkrotnie na zabawach 
prywatnych jak np. obiadaćh w Resursie Kupieckiej, 
lub u P. Loursa na kawie, zadziwiał obecnych, niesły­
chaną zręcznościąswoją. Raz np. w Resursie, po skoń­
czonym obiedzie, wziął butelkę do ręki, a nalewając 
z niej rozliczne stosownie dozwoli żądających likiery i 
wina, obdzielił takoweroi około50 osób. Owożten S a m  
P. Herman, bawi obecnie w Krakowie, a przedstawienia 
sztuk jego magicznych, wywołują ogólny zapał i nad­
zwyczaj I te?,Ti i e 'są< uczęszczane.

W Niedzielnym Numerze Dziennika W arszawskie­
go, w opisie odkrycia w Toruniu pomnika wzniesione­
go współziomkowi naszemu Mikołajowi Kopernikowi, 
r tk a Z a ła  się illustracja, przedstawiająca posąg tegoż a- 
stfonoma. Podobna i piękna pod każdym względem wi­
nieta, znajduje się w kalendarzu P. J .U ngra  na rok 
1854.

Jak obficie śliwki obrodziły się tego lata, najlepszym 
dowodem, że do dziś dnia ogromną ilość tych owoców 
świeżych, sprzedają1 rra ijlioach.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Wybór, Panna Somerfe/d, PP. Komorowski, 
Karasiński po 2-kroć, oraz-Pan Swieszewski; po Rom: 
Podstęp Pana Kapitana, Panna Ciemska i Pan Komo­
rowski po Skróć,- po-Rom: Folwark'Brimerose, Pan­
na Ś zyóianOw Ska, oraz'PP. Królikowski, Stolpe i Chę­
ciński.

W d. 6 z."w. w kolonji Władysławów  Peie Krasny- 
śtawśkim, 3-lćtni syn kolonisty, pozostawiony w m ie­
szkaniu bez dozoru, przez zajęcie się na liim odzieży od 
ognia, tak szkodliwie poparzony został, iż pomimo li­
dzie b u  ego rttu rataifku, w ‘kilka godzin życie zakoń­
czył.

W d. 19 z /m . su m. Kaliszu, 3-hetni syn wyrobnicy, 
przćz tameczną słtlżąeę tak szkodliwie w głow ę kone­
wką uderzony został, iż pomimo ratunku, w kilka go­
dzin żyć przestał.

W następującyctnniejscach w Królestwie były poża­
ry, w skutku któryćh spaliły się: we wsi Diietrzkowi- 
cach, Pcie Wieluńskim, 4 stodoły zbożem napakowane, 
ha’rs. 1,140 ubezpieczone. Pogorzelec w zbożu i sianie 
poniósł szkody około rs. 9,000. Pożar powstał z po­
dłożenia ognia, przez nie wyśledzonego dotąd sprawcę.

W e wsi Chrzanowie Pcie Warszawskim, stodoła, ubez­
pieczona na rs. 300, nadto w .zbożu i sprzętach gospo­
darskich pogorzelec.pouiósł Straty około rs. 2,000. Po­
żar wynikł z uderzenia piorunu. - .

Artyści Dramatyczni, którzy wyjeżdżali z Wilna do 
Kowna, powrócili na zimę do pierwszego z tych miast- 
Na teatrze Wileńskim, wystąpiła nowo przybyła % Ż y­
tomierza, Artystka Dramatyczna P . Fabijańska.

A n g łja . — W  dniu 31 z/m ., w  obecności Lorda Na­
miestnika frlandji, zamknięto uroczyście Dublińską 
wystawę. Namiestnik dziękował Niebu, że to przedsię­
wzięcie dobrze powiodło się, i wniósł wiwat trzech- 
krotny na cześć Pana Dargan, powtórzony przez obe­
cnych z zapałem. — O processie pomiędzy Dyrektora­
mi Lumley i Gye, z powodu śpiewaczki Wagner, zno­
wu mówią dzienniki; Lumley żąda 30,000 funt: szterl: 
zapłaty za straty; proces w części prowadzić się będzie 
na lądzie stałym, w części w Ang/ji; mianowano Ko- 
missję.— Królowa i jej Belgiecygoście, zwiedzili w d. 
1 b. m. pałac kryształowy w Sydenham; zewnątrz już 
on ukończony, i wygląda wspaniale. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r j a .— Na skutek zmniejszenia arm ji, wydatki 
w budżecie na r. 1854, zmniejszą się o 25 miljouów Zł. 
reńskich. (Schl: Ztg:).

B e l g j a . — Bruxella  liczy obecnie 150,000 ludno­
ści. (Ind: Belg:).

F r a n c ja . Paryż 2 Listop:.— Dziś Cesarstwo prze­
jeżdżali razem przez wybrzeża na spacer. We Czwar­
tak w St. Cloud, dają wielki obiad na cześć Królowej 
Krystyny; Xiążęta Cassigliano, ojciec i syn, także są 
zaproszeni.— Królowa Krystyna opuszcza‘P ary ż  w d. 
9 b. m.; Marszałek Narvaez opuścił Paryż wczoraj,— 
Cesarz i Cesarzowa, trzymać będą do Chrztu dziecko 
Xiężnej Alba; zastępować ich będzie ‘Pani i Pan 
Turgot, Poseł Francji w M adrycie.— Pan Lamar­
tine skuńczył już Iszy tom Hislorji Medyceuszów. 
— W ciągu ostatniego kwatłału r. b. rozdano za czyny 
poświęcenia, 252 medalów; z tych, 3 złote 2ej klassy i  
22 srebrnych, le j klassy.—  P. Sandeau, autor Heleny 
de la Segliere, został mianowany bibljotekarzem w bi- 
bljotece Mazarińskiej.— Z Stutgardu  donoszą, że Xżę 
Napoleon, przyjmowany tam jest z wielką uprzejmo­
ścią. (Ind: Belge).

’P rusy—  Izby zwołane będą 28go b . m .—  Wkrótce 
rozpoczną słę konferencje o wykonanie traktatu han­
dlowego pomiędzy Austrją  a związkiem celnym.— Rząd 
ute myśli zakazywać wywozu zboża, którego to zakazu 
tutaj się spodziewano.— W Inowloclawiu um arłw  77 
wieku żyeia, uczony Talmudysta, Rabin Józef Spito. 
(Schl: Ztg:— Neue Pr: Ztg).

W ł o c h y .  — W . Xżę Toskański z synem, przybył do 
Neapolu.—  Dragonja francuzka  w Rzymie, dała na 
dochód biednych, wielki karuzel; P a p i e ż  w  liśeie wła­
snoręcznym. dziękował za to je n e ra ło w i Montreal. —  
P a p i e ż  w y d a ł  Breve, zmniejszające liczbę świąturoczy- 
styćh w Piemoncie. (Schl: Ztg:).

R o z m a it o ś c i . — Miasto Nowy-York otrzymało teraz 
nowy zakład wspaniały. Jest to bibljoteka Astora, owe-
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go znanego bogacza. Budynek postawiony w najczyst­
szym w łoskim  stylu, i z wybornego materjału, użytego 
bez względu na koszta. Zamianowany przez testatora 
bibliotekarz Dr Cogswell, sprowadził już dzieła dla za­
pełnienia bibljoteki; składa się ona z 80,000 tomów, 
z których każdy kosztuje w przecięciu tylko l 1/* doi:. 
Co do wielkości, jest to druga w Stanach  Z jednoczo­
nych  bibljoteka; pierwsza jest przy Uniwersytecie 
w  C am bridge  (w Am eryce). N ow y■ York posiada inną  
jeszcze bibljotekę o 40 ,000  tomach, należącą do czy­
telni kupieckiej; powstała ona z drobnych składek 
m łodych kupczyków. Odbywają się tam odczyty publi­
czne. Inny zakład nowy rozpoczęto teraz stawiać także 
kosztem prywatnej szczodrobliwości tamecznego oby­
watela Piotra Cooper. Zwie się on Union, i zajmuje 
całą dzielnicę z czterech wielkich ulic, które ścianami 
sweroi utworzy. Na dole będzie sala ogromna, na 21 
stóp wysoka, z mnóstwem drzwi. Machina parowa do 
przewiewania powietrza po wszystkich częściach całego 
budynku. Na piętrze są sklepy ze szkła na żelaznych 
słupach, nad niem różue kantory i biura, a trzecie pię­
tro przeznaczone w łaściw ie na cel towarzystwa Union, 
zawierać będzie galerję obrazów, czytelnię na 30 stóp 
wysoką, ze szklanną rotundą w środku, sale do odczy­
tów, laboratorja fizyczne i chemiczne, gabinety, bibljo­
tekę, i mnóstwo małych pokoi do pracy dla pojedyn­
czych członków. Po ukończeniu tego olbrzymiego bu­
dynku, właściciel daruje go narodowi, ze wszystkiemi 
w  nim zakładami. Dochód z pierwszego i drugiego pię­
tra, pozostanie na ulepszenie zakładu.—  P. M arietle, 
który odkrył niedawno groby i świątynie podziemne 
około piramid S ach hary, grzebie teraz w około w iel­
kiego Sfinxa, blizko piramid Ghizech, w nadziei odkry­
cia wejścia do jakiej świątyni lub grobu.— Pewna Pani 
podróżująca, stanęła w oberży pod Z ło tą  Gęsią, gdzie bę­
dąc najgorzej usłużoną, musiała bardzo drogo zapłacić; 
gdy wyjeżdżała, gospodarz odprowadza ją do powozy, 
prosząc aby wracając, wstąpiła do jego oberży. » 0  nie 
mój Panie” odrzekła, »bo jak uważam, w ziąłeś mnie 
Pan za swój s z y ld ’."

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bierzyński Rom: Rad: Stanu z Radomia; Brouckhaus Fran: Kup: 

z  Prus n r634; Bellassiere Alex: Oby: z Paryża nr 634; Dabo Emil 
Ob: z Moskwy nr 625; Feintuch Stan: Kup: z Krakowa nr 738; dc 
Fleury: Lud: Hr. z Paryża nr 634; Gedroyó Marja Xżna z Gub: Gro­
dzieńskiej; Górska Martina Oby: z Drezna ur 1588/9; Hr. Hanke 
Karolina Żona Jene:-Majora z Drezna nr 634; Krasiński August Hr. 
i  Krasnego; Kruzensztern Kap: Okręto: z Berlina nr 410; Łempicki 
Kar: Sęd: Pokoju z Kielc nr 570; Pik Mina Żona Optyka z Gdańska 
n r 497; Plater-ZibergK ar: Hr. z Pass ur625; Szalowicz Adolf Che­
mik z Paryża nr 634; Wysocki Rad: Koleg:, Pomocnik Dyr: Drogi 
Żelaznej W arsz:-W iedeń:, z Krakowa n r l5 7 4 ; W ardt Zuzanna Żo- 
na Głównego Mechanika Drogi Żelaznej, z Londynu nr 1574; Za­
wadzki Józef Tapicer z Berlina nr 400.

W y j e c h a l i -  Bazylewska Nadzieja W dowa po Rad: Stanu do Pe­
tersburga; Cielecki Leop: Oby: do Kampiuosa; Dembowski Igo: Ob 
do Nacpolska; Hołowióska Teressa Oby: do Niemiec; Ladewig Al­
b e rt Kup: do Gdańska; Lindheim Hieronim wtas'ci: fabryki do L o­
dzi; Monigetti P iotr Kup: do Francji; Smideberg Hen: Komis: Kup:
do Berlina.

DONIESIENIA.
Pułkownik Sztabu Jeneralnego Ulrigh, wyjeżdżając w tych dniach 

do Cesarstwa, wzywa wszystkich, którzyby sądzili się mieć jako­
we pieniężue pretensje, ażeby w ciągu tygodnia od dnia dzisiej­
szego, zgłosili się do jego mieszkania przy ulicy Marszałkowskiej 
N r 1403;— nadto uprzedza PP.Kupców i Rzemieślników, z któremi 
m iał do czynienia, ażeby od dzisiejszego doia, nic na jego rachunek 
nie dawali, i ie  żadnych pretensji późniejszych nie przyjmie.

DRXEWA rFruktowe z Szkółek, jako to : Ja ­
błonki, Gruszki, Śliwki, Brzoskwinie, Morele, a mia­
nowicie Czereśnie w kilkuletnich koronach, kształ­
tnie wypielęgnowane, w najlepszych rozmaitych ga- 

* lunkacb, w znacznej ilości, są do sprzedania po miernej cenie, 
w  ogrodzie przy ulicy Żurawiej i Marszałkowskiej Nro 16184.

H.APITAL Rsr. 900, jes t do wypożyczenia na 
~ ~  lszy  o ile można, Ner hipoteki Domu murowanego 

w W arszawie, na uizki procent. Wiadomość u Ad­
wokata Gołębowskiego, w Starem-Micście Nro 35, 

na Im piętrze, bez pośrednictwa osób trzecich.
OSOBA idąca ulicą Chłodną, do Kościoła Sgo Karola Bo- 

romcusza, i na powrót do domu pod Zegarem, Nro 770, zgubiła 
BROSZĘ złotą, z miniaturką, wysadzaną perełkami i grana­
tami; uprasza znalazcę o oddanie tejże do wyżej wspomnionego 
domu, na lsze piętro od frontu, pierwsze drzwi przy wschodach, 
za nagrodą rs. 2.
JB8S13 3 #  Nagrody rs. 7.—  Dnia 7 b. m., przechodząc ulicą

Śto-Jańską na Senatorską, zgubiony został P l l f i l -  
f®l|gS§lr| ŁAItER skórzany, stary, w którym się znajdo­
wało rnb: sr. 37, a mianowicie: Bilet 1 na rs. 25, dwa po rs. 3 
6 po rs. 1, i różne notatki i bilety. Łaskawy znalazca raczy 
oddać biednemu obarczonemu liczną famliją, w domu Nro 666 
przy ulicy Leszno, do Zakrystjana przy Kościele Ewangelicko- 
Reformowanym, za powyższą nagrodą.

Potrzebną jest na prowincję w okolice m. Kutna, łS U A W E B - 
N A N T n A  Polka, mająca kilkolctnią praktykę w tym zawo­
dzie, posiadająca oprócz nauk elementarnych, muzykę, oraz język 
łrancuzki i niemiecki;—  tamże potrzebny jest MŁODZIENIEC, po­
siadający dostateczną rekomendację, co do prowadzenia się mo­
ralnego, oraz świadectwo z ukończonych 4 klass w Szkołach publi-, 
a  mający chęć nauczeuia się w terminie trzy-letnim teoryczno-pra- 
ktyczuego rolnego gospodarstwa, przy pensji rs. 45 rocznie i przy­
zwoitym stole. Wiadomość w Hotelu Niemieckim pod N r 4, każ- 
dndziennie od godziny 2ej do 4ej po południu, aż do dnia l ig o  
bieżącego miesiąca.

E O B T E i P J A N i l f  palisandrowe, nowe, w naj­
nowszym fatonie, z sztabem, piatem i 4ma szprejcami, 
są do sprzedania lub wynajęcia. Wiadomość przy 
ulicy Przejazd iTłóm ackie pod 739, w  oficynie na 

Im  piętrze, w  fabryce Fortepjanów.—  K. Friche.
W  dniu 25 b. m. wieczorem, zgubiony został I^MEIłSCIEllI 

zło ty  męzki, w którym znajdował się brylant w środku wielko­
ści ziarnka grochu, naokoło małemi brylancikami wysadzony; 
z obu zaś strou do połowy pierścienia na szafirowej emalji znaj­
dowały się ozdoby w kształcie listków z brylancików i rozetek. 
Ktoby takowy zualazł lub wskazał u kogo się znajduje, odbie­
rze nagrody rs. 6, za zgłoszeniem się pod Nr 2236, do domu W. 
Prylińskiego, gdzie stróż miejscowy wskaże mieszkanie poszko­
dowanego. Uprasza się przytem wszystkich PP. Złotników i 
Jubilerów, o zwrócenie swej uwagi, i o zatrzymanie powyższego 
przedmiotu, gdyby ktokolwiek z takowym do nich się zgłosił.

P ara  l A O N I  gniadycb, rosłych, powozowych, do­
brze ujeżdżonych i rasowych, najlepiej utrzymanych, 
jes t do sprzedania. Wiadomość u Rządcy domu W y­
sockiego, przy ulicy Mazowieckiej Nr 1347.

Dziś rano ciepła stopni 0. Wczoraj w południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Podstęp P ana  K apitana  

J a k i Ojciec ta k i S y n . Godzina M a łżeństw a . ,

W  D ru k arn i Kuriera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a dnia 27 Paźdz: (8 Listopada) 1 8 5 3  r.—  Cenzor, F . Sobieszczański.


